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Marzec - Kwiecień 2015/2016   Cena: 2 zł Zespół Szkół w Zagórzanach 

  W  NUMERZE:  
Drogi Czytelniku ! 

 
 Za nami już kolejne miesiące nauki. Po-
woli zbliżamy się do końca roku szkolnego, 
a także długo wyczekiwanego odpoczynku. 
W kwietniu nasi uczniowie przystąpią do pisania 
egzaminów.  
 Dla gimnazjalistów jest to kolejny etap 
w ich życiu, ponieważ będą podejmować decy-
zję o wyborze szkoły ponadgimnazjalnej. Jak 
dobrze wiemy, to nie lada wyzwanie. Ten wybór 
będzie decydował w znacznym stopniu o ich 
przyszłości. Redakcja gazety życzy wszystkim 
uczniom jak najlepszych wyników z egzaminów 
oraz rozsądnego wyboru przyszłej szkoły.  
 A co słychać w szkole w Zagórzanach? 
Wiosna zagościła już w kalendarzu. Nasi ucz-
niowie pożegnali mroźną zimę i przygotowują 
się do kolejnej pory roku. Jeśli chcesz dowie-
dzieć się jak wyglądają przygotowania do wio-
sny, koniecznie sprawdź, czytając nowe wydanie 
Gim-Pressa!  
Miłego czytania! 
 
 

Alicja Wachowicz - redaktor naczelna 
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Wywiad ze starszym instruktorem OKGG  
panią Moniką Skowronek  

Witam Panią serdecznie! Alicja Wachowicz, je-
stem redaktorką Niezależnej Gazety Gimnazjali-
sty Gim-Press. Czy mogłabym przeprowadzić 
z Panią wywiad? 
 

M.S.: Tak, z przyjemnością. 
 

A.W.: Kiedy rozpoczęła się Pani praca w Zagó-
rzanach? 
 

M.S.: Pracę w Zagórzanach rozpoczęłam w 2003 
roku, było to 2 lata po studiach. Ukończyłam studia 
magisterskie, jestem z zawodu animatorem społecz-
no-kulturalnym o specjalizacji ekspresja twórcza. 
Najpierw odbywałam staż w szkole w Ropicy Pol-
skiej, a potem dotarłam tutaj, do Ośrodka Kultury 
Gminy Gorlice filia Zagórzany. Najpierw pracowa-
łam  tylko w Zagórzanach w wymiarze ½ etatu. Po 
jakimś czasie zaczęłam pracę w Klęczanach, gdzie 
utworzono OKGG filia Klęczany. Tam byłam jeden 
dzień w tygodniu. Obecnie jestem 2 dni w tygodniu 
w Klęczanach i 3 dni w Zagórzanach. Jestem zatem 
instruktorem pracującym w dwóch filiach równocze-
śnie. 
 

A.W.: Jakie zajęcia dla młodzieży oferuje Pani 
w OKGG filia Zagórzany?  
 

M.S.: Zajęcia, które proponuję, uwarunkowane są 
możliwościami i potrzebami środowiska lokalnego, 
porą roku, świętami itd. 
Moja praca to nie tylko praca z dziećmi i młodzieżą, 
ale również praca z osobami dorosłymi, starszymi, 
czyli z różnymi kołami, stowarzyszeniami, klubami. 
Jestem tam, gdzie mnie potrzebują. Jestem otwarta 
na pomysły i propozycje środowiska, na współpracę 
przede wszystkim, tzn. jeżeli ktoś ma jakąś potrzebę 
albo pomysł, to jestem do dyspozycji-doradzę, po-
mogę, służę doświadczeniem. 
Obecnie jestem w Zagórzanach we wtorki, czwartki 
i piątki. W czasie tych trzech dni, jakie mam do dys-
pozycji, prowadzę zajęcia plastyczne w szkole dla 
dzieci młodszych , dwa razy w tygodniu – w czwar-
tek jedna grupa i w piątek dwie grupy. W domu ludo-
wym prowadzę zajęcia różne.  

Do tej pory, od mojego powrotu, czyli od grudnia 2015 
roku odbyły się warsztaty dla członkiń KGW – „Nauka 
wykonania tradycyjnych ozdób choinkowych i podłaź-
niczek”, „Warsztaty decoupage”. Dla dzieci i młodzieży 
odbyły się warsztaty wykonywania tradycyjnych pisanek 
wielkanocnych , stylizowanych pisanek wielkanocnych, 
zajęcia plastyczne, gdzie można było się nauczyć wyko-
nania kwiatów z bibuły i innych świątecznych elemen-
tów dekoracyjnych. 
Zaczęte są również prace techniką decoupagu – zapra-
szam do skończenia ;-). Czasem odbywają się jakieś 
spotkania towarzyskie młodzieży, która już wyszła 
z gimnazjum. Podczas tych spotkań robimy sobie np. 
pizze, wspominamy, ale też i planujemy. Za kilka mie-
sięcy chcemy wystąpić z koncertem listopadowym, ta-
kim montażem słowno-muzycznym o tematyce reflek-
syjnej. 
Równolegle zajmujemy się z panią Emmą Zawiłą przy-
gotowaniami do XVIII Gminnego Turnieju Recytator-
skiego, który odbędzie się 19 maja w domu ludowym. 
Zaczęłyśmy również z panią Emmą  przygotowania do 
uroczystości jubileuszu 70- lecia  KGW, który odbędzie 
się w czerwcu. Zaoferowałyśmy paniom pomoc w wy-
konaniu dekoracji i scenografii w ogóle, w związku 
z tym spotykamy się z paniami, zbieramy różne pamiąt-
ki, zdjęcia, prace ręczne, grupujemy to i obmyślamy 
ciekawe wyeksponowanie tego. 
 

A.W.: Czy na czas wakacji będą organizowane za-
jęcia dla naszych uczniów?  
 

M.S.: Oczywiście. Wakacje i ferie to najfajniejszy czas, 
bo można z Wami czyli młodzieżą, więcej zrobić niż w 
roku szkolnym - macie więcej czasu. Chociaż z drugiej 
strony wielu z Was wyjeżdża. 
Zajęcia będą takie, na jakie będziecie mieli ochotę, 
oczywiście w miarę rozsądku i możliwości. To zawsze 
najpierw Was pytam co mielibyście ochotę robić.  Poza 
zajęciami stacjonarnymi, myślę, że wspólnie z innymi 
instruktorami z pozostałych filii zorganizujemy jakieś 
wyjazdowe zajęcia, może jakiś plener malarski, może 
jakąś grę terenową, może jakąś wycieczkę.  
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Co warto przeczytać? 

Drodzy Czytelnicy! 
 Nadszedł miesiąc kwiecień. Słoneczne 
i ciepłe popołudnia to wspaniały czas, aby pogrążyć 
się w ciekawej lekturze. W ostatnim czasie bardzo 
spodobała mi się seria książek „ Igrzyska śmierci”. 
Autorką jest Suzanne Collins. Zanim zasiądziecie do 
czytania, uchylę Wam rąbka tajemnicy. Na ruinach 
dawnej Ameryki Północnej rozciąga się państwo Pa-
nem, w którym mieszkańcy zmuszani są do składa-
nia potwornych danin. Raz w roku losowane są 2 
osoby - chłopiec i dziewczyna między dwunastym 
a osiemnastym roku życia - by wzięli udział 
w przerażających Głodowych Igrzyskach, turnieju na 
śmierć i życie. Szesnastoletnia Katniss razem ze swo-
im towarzyszem przeżywa chwile grozy oraz przygo-
dy mrożące krew w żyłach. Myślę, że książka zainte-
resuje wiele osób, które z chęcią ją przeczytają.  
Gorąco polecam! 

 

Martyna Czyżyk 

Zobaczymy. Pomysłów mam sporo, tylko czasu 
mniej niż zazwyczaj. Muszę i chcę  też wymyślić 
coś fajnego dla dzieci i młodzieży z Klęczan, bo 
przecież tam jestem też ich instruktorem w ośrod-
ku kultury.  
 

A.W.: Czym się Pani obecnie zajmuje?  
 

M.S.: Obecnie zajmuję się pracą w kulturze i wy-
chowywaniem dwójki małych dzieci. Stąd ta prze-
rwa w pracy, prawie czteroletnia. Byłam na urlopie 
macierzyńskim i wychowawczym, bo pojawili się 
Zuzia i Franiu ;-). 
Ponadto mam kwiaciarnię „Twój Gest” w Gorli-
cach i w wolnych chwilach ją doglądam. 
 

A.W.: Czy ma Pani jakieś hobby, zaintereso-
wania? 
 

M.S.: Jasne, myślę, że jak większość z nas. Bardzo 
lubię różne prace manualne, zwłaszcza te plastycz-
ne – uwielbiam poznawać nowe techniki. Lubię 
różne prace związane z florystyką. Uwielbiam tez 
psychologię, zwłaszcza tę dotyczącą rozwoju oso-
bistego. Zanim pojawiły się dzieciaki, robiłam stu-
dia podyplomowe, między innym wybrałam tam 
kursy z zakresu psychologii. Uwielbiam czytać 
książki, ale na to ostatnio nie mam już prawie 
w ogóle czasu. 
 

.W.: Jak ocenia Pani pracę z młodzieżą?  
 

M.S.: Bardzo lubię pracę z młodzieżą, zwłaszcza 
z tą młodzieżą odpowiedzialną, pracowitą i pomy-
słową. Żałuję tylko, że tak mało Was mam dla sie-
bie, ale niestety jesteście bardzo zajęci, macie sporo 
różnych zajęć, które oferuje Wam szkoła i inne 
placówki. Jeździcie do szkoły muzycznej, na basen, 
na inne zajęcia do Gorlic. 
 Niestety, i to mówię z przykrością, wiele czasu 
kradną Wam komputery - takie czasy, taka moda, 
życie wasze toczy się po tamtej stronie monitora – 
a szkoda, bo tu jest ciekawiej. 
 

A.W: Dziękuję serdecznie!  

Alicja Wachowicz 

 W środę 12 lutego wspólnie z paniami: Joan-
ną Cieślą i Małgorzatą Stępień wybraliśmy się do Bi-
blioteki Pedagogicznej w Gorlicach. Tam podzielili-
śmy się na trzy grupy. W pierwszej byli: Mikołaj 
i Kacper K. Chłopcy stworzyli album o języku arab-
skim. Grupa druga, do której należeli: Kacper S., Da-
wid oraz Bartosz zachwyciła nas prezentacją albumu 
o języku chińskim oraz kulturze południowo-
wschodniej Azji. Grupę trzecią tworzyły same dziew-
częta: Daria, Martyna, Zuzanna, Natalia oraz Kinga. 
Stworzyły album o języku japońskim oraz o kulturze 
tego kraju. Zespoły prezentowały swoje prace. Panie 
pochwaliły wszystkich uczniów. Każda książeczka 
czymś się wyróżniała. Prace zawisły w Bibliotece Pe-
dagogicznej na wystawce na znak, że IV klasa Szkoły 
Podstawowej im. KEN w Zagórzanach zrobiła swoje 
prace starannie i ciekawie. 
Potem oglądaliśmy Bazylikę Mniejszą, która na czas 
Roku Świętego w Kościele, ma Bramę Miłosierdzia 
dla wszystkich wiernych. 
 

Daria Dutka, Martyna Machowska, 
 Natalia Wójcik Kinga Zielińska 

Książki naszych marzeń w Bibliotece 
Pedagogicznej w Gorlicach 
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Legendy Zamków Karpackich - Nowy Sącz 

Zarys historii 
 Pomiędzy Beskidem Wyspowym, Sądeckim 
i Niskim oraz Pogórzem Rożnowskim znajduje się 
piękna kotlina Sądecka, której stolicą jest urokliwe 
miasto Nowy Sącz. O wyjątkowości tego miejsca 
świadczą: wspaniały secesyjny ratusz, pozostałości 
miejskich murów i ruiny zamku, który mijany dość 
często, podobnie jak każda tego typu budowla, kry-
je w sobie ciekawą historię oraz legendy. 
 Kotlina Sądecka została zasiedlona prawdo-
podobnie już w czasach neolitu. W średniowieczu 
znany był sławny klasztor klarysek w nieodległym 
Sączu, zwanym dzisiaj „Starym”. Miejsce to, związa-
ne jest ze Św. Kingą, z racji tego, że była ona funda-
torką tego klasztoru i właścicielką okalających go 
ziem. W roku 1292 książę krakowski Wacław I 
(w Czechach król Wacław II) w miejscu dawnej 
miejscowości Kamienica, należącej do biskupów 
krakowskich – lokował na prawie magdeburskim 
miasto Nowy Sącz. W roku 1303 ten sam władca 
odebrał je biskupom krakowskim – dając w zamian 
Biecz. Odtąd stało się ono własnością królewską. 
Po roku 1312 Władysław Łokietek nadał miastu 
liczne przywileje, które dały miastu rozkwit. Kazi-
mierz Wielki w latach 1350 – 1360 opasał miasto 
murem oraz wybudował u zbiegu rzek warowny 
zamek. Królowie Polscy bywali tu chętnie. W cza-
sach Kazimierza Wielkiego, Ludwika Węgierskiego 
i Jadwigi – byli tu czterokrotnie. Władysław Jagiełło 
odwiedził ów zamek ośmiokrotnie. Do XVII wieku 
miasto było u szczytu swego rozwoju. 
 W 1440 roku gościł on Władysława War-
neńczyka i królewską rodzinę. W 1469 roku przybył 
na zamek sądecki Kazimierz Jagiellończyk. Okres 
świetności przerwał pożar zamku w 1522 roku 
i kolejny w 1611 roku. Zamek w Nowym Sączu za-
jęty został  przez Szwedów w 1655 roku, ale miasto 
jako jedno z pierwszych jeszcze w tym samym roku 
wyzwoliło się od szwedzkiej nawałnicy. W 1768 
roku Nowy Sącz został włączony do państwa 
Habsburgów, a ziemie starostwa przeszły na wła-
sność Austrii. Wielka powódź w roku 1813 pochło-
nęła zachodnia część zamku.  

W 1848 roku miasto wykupiło dawna rezydencję 
królewską (zamienioną na koszary a później na wię-
zienie). Jednak remont okazał się zbyt kosztowny 
i warownia znów została wynajęta armii austriackiej. 
Dopiero w 1905 roku podjęto nowe prace restaura-
cyjne. Zamek stał się ozdobą Nowego Sącza. Od 
1938 roku był siedzibą Muzeum Ziemi Sądeckiej. 
Niestety okres II wojny światowej znów odcisnął 
na zamku swoje piętno. Znów zamieniono go na 
koszary. Kiedy w 1945 roku zbliżał się do miasta 
front radziecki, został on w niejasnych okoliczno-
ściach wysadzony w powietrze. W latach 50 – tych 
XX wieku odrestaurowano odcinek zamkowego 
muru i basztę kowalską, która do tej pory stanowi 
jeden ze symboli miasta. Od 2010 roku podjęto pra-
ce archeologiczne na terenie zamku, które być mo-
że przyczynią się do pełnej jego rekonstrukcji. 
 

Legenda o powstaniu miasta i zamku 
 Razu pewnego doliną Dunajca wędrowało 
poselstwo wielkiego księcia włodzimierskiego An-
drzeja III do króla Czech i księcia krakowskiego 
Wacława II. Kiedy się jednak dowiedzieli, że wład-
ca na Węgry wyruszył, czym prędzej Doliną Dunaj-
ca ruszyli w jego stronę. Wieźli w darze relikwię 
cenną – obraz Przemienienia Pańskiego, który we-
dług podania sam Św. Łukasz namalować miał wła-
sną ręką. Dar ów miał teraz stać się wyrazem przy-
mierza dwóch chrześcijańskich władców. Przybyli 
więc posłowie do ujścia rzeki Kamienica, która 
w tym miejscu do Dunajca swoje wody oddaje. Nie 
chcieli się długo zatrzymywać, lecz stała się rzecz 
dziwna, bowiem właśnie pod wpływem owego wi-
zerunku, rzeka swój bieg nagle zatrzymała. Nawet 
konie nieskore były w dalszą drogę wyruszyć. Zbie-
gli się ludzie okoliczni dziwne zjawisko podziwiać. 
Chcieli nawet nieszczęśnikom pomóc, ale na nic ich 
wysiłki się zdały. Ani woda dalej płynąć nie chciała, 
ani konie ruchu żadnego nie wykonały, parskając 
jedynie i kopytami swymi wymachując.  
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W końcu zrozumiano, że dziwne jakieś rzeczy 
dziać się poczęły i czym prędzej po świątobliwego 
pustelnika posłano. Kiedy ów mąż święty na miej-
sce przybył, czym prędzej w sytuacji rozeznawać 
się począł. Modły odprawiał, wóz trzy razy ob-
szedł, ale wskórać nic nie wskórał. Kiedy się jed-
nak dowiedział, jakie to skarby zacni posłowie do 
króla przywieźli, i kiedy obraz Chrystusa obaczył – 
wysłannikom ze wschodu wyjaśniał, ze widocznie 
taka wola niebios, by wizerunek cudowny w tymże 
miejscu pozostał. Gdy go tylko z wozu zdjęto, ko-
nie natychmiast w drogę ruszyły z kopyta. Król 
Wacław zaś o cudzie onym się dowiedziawszy roz-
kazał, aby w miejscu Kamienicy miasto wznieść, 
które miało ów cudowny wizerunek w swoich mu-
rach zachować. Klasztor zbudować polecił i fran-
ciszkanom pieczę nad obrazem sprawować naka-
zał. Pół wieku później Król Kazimierz Wielki 
w miejscu tym zamek warowny wystawił na znak, 
że miasto Nowy Sącz w tak cudownych okoliczno-
ściach powstałe, zawsze pod opieka władców Pol-
ski pozostanie. 
 
 

ks. Adam Bezak 

 W dniach 14-15 kwietnia 2016 roku, 
w naszej szkole odbyły się warsztaty dziennikar-
skie. Prowadzili je specjaliści, pisarz Krzysztof Pe-
tek oraz Sylwia Mazurkiewicz-Petek. Celem spo-
tkania było kształtowanie umiejętności pisarskich, 
odkrywanie talentów, ukazanie specyfiki pracy 
dziennikarza, poszukiwanie talentów, zbieranie 
materiałów prasowych i ich opracowanie w formie 
artykułów, wywiadów. Nieodłącznym elementem 
treści językowych okazała się fotografia prasowa, 
z którą uczniowie mieli okazję się zapoznać. Waż-
nym aspektem w pracy dziennikarza jest nowocze-
sna technologia, z którą zetknęli się nasi podo-
pieczni w czasie warsztatów. Prowadzący zajęcia 
odwołał się również do struktury panującej w re-
dakcji, etyki dziennikarskiej. Nie zabrakło przywo-
łania historii prasy, prawa prasowego. Zwrócił 
uwagę na specyfikę języka dziennikarskiego oraz 
rodzaje przygotowanych tekstów prasowych. 
 W drugiej części spotkania uczniowie mieli 
okazję wejść w rolę dziennikarzy, przygotować 
wywiad, artykuł, wykazać się wiedzą i sprawnością 
językową. W ramach prowadzonych zajęć, odbyły 
się konkursy z nagrodami. 
 Warsztaty okazały się ciekawą formą 
wzbogacenia wiedzy i umiejętności językowych. 
Mamy nadzieję, że staną się zachętą do podejmo-
wania trudu dziennikarskiego, a szkolna gazetka 
Gim-Press zyska nowych redaktorów. 

 

p. Krystyna Holik 
p. Joanna Nosal 

Warsztaty dziennikarskie 
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 Dzień kobiet to święto obchodzone 8 
marca każdego roku jako wyraz szacunku dla 
ofiar walki o równouprawnienie kobiet. Zostało 
ono ustanowione w 1910 roku. Oficjalnie święto 
to uznaje około 30 krajów. Tego dnia mężczyźni 
wręczają znajomym kobietom - matkom, żonom, 
córkom, partnerkom i koleżankom kwiaty, słody-
cze oraz drobne podarunki. 
Często obdarowywane przez swoich uczniów zo-
stają nauczycielki. Wiele mężczyzn ofiarowuje 
prezenty pracownicom jak i pracodawczyniom. 
We Włoszech kobiety obdarowywane są gałązka-
mi akacji srebrzystej. Akacje i czekolada są także 
częstym prezentem w Rosji. Wszystkie przedsta-
wicielki płci pięknej powinny czuć się tego dnia 
wyjątkowo. 
 

Weronika Zięcina 

Dzień Kobiet  

 Dnia 21 marca zorganizowaliśmy w naszej 
szkole obchody pierwszego dnia wiosny. Z tej 
okazji mieliśmy dzień wolny od zajęć lekcyjnych, 
a zamiast nich odbyły się różnego rodzaju roz-
grywki sportowe oraz zajęcia artystyczne. 
 O godzinie 7:45 rozpoczęło się spotkanie 
z podróżnikiem. Opowiedział nam o swojej wy-
prawie do Brazylii. Dzięki tej prelekcji dowiedzie-
liśmy się mnóstwo ciekawostek na temat kultury 
oraz tradycji tamtejszego regionu. Podróżnik po-
kazał nam zdjęcia, które udało mu się zrobić pod-
czas pobytu na kontynencie amerykańskim. Na-
stępnie rozpoczęły się rozgrywki sportowe. W 
kategorii gimnazjum pierwsze miejsce zajęli egze-
kwo I i II gimnazjum. W rozgrywkach klas IV-VI 
pierwsze miejsce zajęła klasa VI. Odbyły się rów-
nież zajęcia sportowe dla najmłodszych, czyli 
uczniów klas I-III szkoły podstawowej. Po za-
kończeniu rozgrywek sportowych wszystkie klasy 
wraz z wychowawcami udali się do swoich sal 
lekcyjnych na zajęcia artystyczne. Każda klasa sa-
ma wymyślała pracę, jaką wykona. Później 
wszystkie dzieła zostały sfotografowane. Następ-
nie udaliśmy się do sali gimnastycznej, gdzie zo-
stały ogłoszone wyniki Turnieju Szkolnego w Te-
nisa Stołowego o Puchar Dyrektora Szkoły. 
 Pani dyrektor uroczyście zakończyła na-
sze spotkanie i o godzinie 12:15 udaliśmy się do 
domów. Wszyscy byli bardzo zadowoleni z prze-
biegu tego dnia i na pewno chcieliby zorganizo-
wać podobne obchody tego dnia w przyszłym 
roku. 
 

Natalia Bochenek 
 

Pierwszy dzień wiosny 

Prima Aprilis 

 Prima Aprilis- czyli dzień żartów- obyczaj 
związany z pierwszym dniem kwietnia, obchodzony 
w wielu krajach. Dzień ten słynie z robienia żar-
tów  psikusów, więc powinniśmy trzymać się na 
baczności ;-) 
Pochodzenie zwyczaju primaaprilisowego nie jest 
do końca jasne. Wywodzi się najprawdopodobniej 
z jednego z kwietniowych świąt rzymskich. Wedle 
jednej z teorii - z uroczystości Cerealiów obchodzo-
nej 19 kwietnia, podczas której proszono boginię 
urodzaju Cererę o "Prima Aprilis", czyli urodzajny 
kwiecień. Według innej - ze święta na cześć bożka 
śmiechu i wesołości, przypadającego na 1 kwietnia, 
kiedy Rzymianie obchodzili Nowy Rok. 
Do Polski Prima Aprilis zawitał w XVI wieku. Dziś 
święto obchodzone jest w całej Europie, chociaż 
nie wszędzie tego samego dnia i pod tą samą na-
zwą. Hiszpanie robią sobie żarty nieco wcześniej- 
28 grudnia w Dniu Świętych Niewiniątek. Anglicy 
wprawdzie obchodzą to święto 1 kwietnia, ale nazy-
wają je Dniem Głupca. Oryginalni są także Francu-
zi, "Prima Aprilis" to u nich "Poisson D'avril", co 
dosłownie znaczy "kwietniowa ryba". 

 

Katarzyna Jamro  
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Uczniowie mogli na własne oczy obejrzeć różne do-
świadczenia, eksperymenty, mogli też sami spróbo-
wać pracy w danym zawodzie np.: tokarza lub wetery-
narza. Hala w mgnieniu oka zapełniła się gimnazjali-
stami, którzy poszukiwali dla siebie odpowiedniego 
stoiska. Wśród naszej młodzieży dominowały punkty 
budowlane, związane z architekturą, mechaniką i geo-
dezją. Często były odwiedzane stoiska gastronomicz-
ne, na których można było częstować się różnorod-
nymi smakołykami, ale także była możliwość stwo-
rzenia własnej kuchennej inspiracji. Na targach ucz-
niowie mogli zaczerpnąć pomocy doradców zawodo-
wych. Specjalne testy umożliwiały gimnazjalistom 
lepsze zadecydowanie o wyborze szkoły, 
a w późniejszym czasie zawodu. 
 O godzinie 12:30 uczniowie opuścili halę 
i wyruszyli w podróż powrotną do Zagórzan. 
W czasie drogi odwiedzili Mc Donalda. O godzinie 
17:00 uczniowie spokojnie powrócili do swoich do-
mów. Wszyscy bardzo pozytywnie oceniają ten dzień. 
 

Alicja Wachowicz 

 

Targi zawodowe w Krakowie 

 Dnia 17.03.2016 roku uczniowie klasy 
III Gimnazjum wraz z wychowawcą mgr Małgo-
rzatą Augustyn pojechali do Krakowa. Celem 
wycieczki było odwiedzenie hali EXPO, w któ-
rej w tym dniu odbywały się targi zawodowe, 
umożliwiające uczniom gimnazjum trafny 
i świadomy wybór szkoły ponadgimnazjalnej. 
Naszej szkole towarzyszyła młodzież z Kwiato-
nowic oraz Dominikowic. 
 Wyjazd odbył się o godzinie 7:30 spod 
placówki szkoły. Podróż minęła szybko i spo-
kojnie, bez żadnych komplikacji. Po dotarciu na 
miejsce, uczniowie podążyli w stronę ogromnej 
hali, w której mieściło się ponad 150 stoisk za-
wodowych: od szkoły fryzjerskiej, aż po gastro-
nomię, czy robotykę. Z roku na rok targi zawo-
dowe cieszą się dużą popularnością, ponieważ 
coraz więcej osób jest zainteresowanych tym 
wydarzeniem. Wielu młodych ludzi bardzo czę-
sto zastanawia się kim będą w przyszłości, 
w jakim zawodzie będą chcieli realizować swoje 
zainteresowania. Coraz więcej osób potrzebuje 
pomocy w wyborze swojego przyszłego zawodu. 
Jest to trudna decyzja, zwłaszcza, że większość 
nie jest jeszcze zdecydowana, a cześć nie może 
wykonywać swojej wymarzonej pracy, przeważ-
nie ze względów zdrowotnych. Te targi miały na 
celu przybliżyć uczniom oferty szkół ponadgim-
nazjalnych, ale też wyższych uczelni, takich jak 
Uniwersytet Jagielloński czy Akademia Górniczo 
- Hutnicza w Krakowie. Ukazywały one możli-
wości, w jakich możemy realizować swoje ma-
rzenia. Stoiska dysponowały w godzinach 10:00 
– 16:00, więc nie zabrakło czasu na zobaczenie 
ciekawych miejsc na hali EXPO. Na każdym 
z nich można było znaleźć coś dla siebie. Szkoły 
oferowały ciekawy zakres zawodów bądź profili.  

 Uczniowie klas IV – VI Szkoły Podstawo-
wej wzięli udział w autorskiej akcji ekologicznej 
„Listy dla Ziemi” przygotowanej przez Fundację 
Ekologiczną ARKA. „Listy dla Ziemi 2016” pro-
mują gospodarkę niskoemisyjną oraz postawy 
i działania proekologiczne. Głównym elementem 
akcji jest pisanie listów o tematyce ekologicznej 
przez młodych ludzi, które są kierowane do doro-
słych. Listy pisane są na specjalnym papierze listo-
wym wykonanym z makulatury, który uczniowie 
otrzymali od Fundacji. Pisanie listów przez 
uczniów poprzedzone było zajęciami na lekcjach 
przyrody, wyjaśniającymi, w jaki sposób ludzie 
szkodzą środowisku i jak mogą zmienić swoje przy-
zwyczajenia, aby chronić środowisko i własne zdro-
wie. 
 

p. Małgorzata Augustyn 

 

Listy dla Ziemi - edukacja i działanie! 
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 Dnia 31 marca klasy I-III gimnazjum oraz 
dnia 4 kwietnia IV i V klasa pod opieką pani Małgo-
rzaty Stępień udały się na lekcję historii do parafial-
nego kościoła pod wezwaniem św. Diakona i Mę-
czennika w Zagórzanach. 
 Nie była to przypadkowa wycieczka. W tym 
roku obchodzimy 200 lecie naszej parafii oraz  
1050 lecie chrztu Polski. Na samym początku po-
znaliśmy budowę i architekturę kościoła. Przypo-
mniano nam legendę herbu. Następnie, inaczej niż 
zwykle, bo od strony zakrystii weszliśmy do świąty-
ni. Pierwsze na co zwróciliśmy uwagę, był ołtarz 
główny,który składał się z trzech obrazów. Omówi-
liśmy znaczenie i historię każdego z nich. Wysłucha-
liśmy opowieści o ołtarzu głównym W czasach za-
borów ołtarz ten został usunięty z kościoła, być 
może pod wpływem władz austriackich, które zaka-
zywały kultu obrazów. Wojsko kierowało pielgrzy-
mów idących do tego obrazu do Kobylanki, w któ-
rej znajdowało się sanktuarium Pana Jezusa Ukrzy-
żowanego. Obejrzeliśmy również obrazy, które wid-
nieją na suficie. 
 Lekcja historii wszystkim się podobała, po-
nieważ była inna niż wszystkie. Nie zdawaliśmy so-
bie sprawy, że nasz kościół ma taką bogatą historię 
i jest podziwiany przez wielu artystów. 
 

Paulina Kurzawa 

Lekcja historii 

Wielkanoc  

 Wielkanoc to najstarsze i najważniej-
sze święto chrześcijańskie, upamiętniające zmar-
twychwstanie Jezusa Chrystusa, obchodzone przez 
Kościoły chrześcijańskie. W kościele katolickim 
wprawdzie każda niedziela jest pamiątką zmar-
twychwstania Chrystusa, ale Niedziela Zmartwych-
wstania jest z nich najbardziej uroczysta. 
 23 marca 2016r. w naszej szkole odbyła się 
akademia, która była nawiązaniem do Świąt Wielka-
nocnych. Uczniowie klasy II szkoły podstawowej 
zaprezentowali zebranym tradycje świąt. Po akade-
mii wiedzieliśmy już, że Wielkanoc, to najstarsze 
i najważniejsze święto, dni Wielkiego Tygodnia 
wróżą pogodę na cały rok, malowanie pisanek wy-
wodzi się ze starych tradycji. Na akademii nie za-
brakło także chóru szkolnego, który pięknie zapre-
zentował swoje talenty. Aby tradycji stało się za-
dość, uczniowie klasy II szkoły podstawowej po-
kropili uczestników „kroplą wody”. Akademię 
przygotowała pani Marzena Nikiel wraz z uczniami 
klasy II szkoły podstawowej. Oprawą muzyczną 
zajęła się pani Alicja Pyznar. 
 

Arkadiusz Knapik 

Dnia 6 kwietnia 2016 roku naszą szkołę odwie-
dzili przyrodnicy, którzy przybliżyli nam tajemni-
ce podwodnego świata. 
Na trzeciej lekcji, w sali gimnastycznej, odbyła się 
prelekcja na temat darów morza i oceanów. Prze-
znaczona była ona dla wszystkich uczniów. 
Wchodząc do sali można było dostrzec stoiska 
z eksponatami. Przedmioty rozstawione na wy-
stawie wyglądały zachwycająco, niektóre bardzo 
nas zadziwiały. Wystawione były różnego rodza-
ju muszle, szczęki ryb, bursztyn, perły, czy też 
żyjące niegdyś ryby. Usłyszeliśmy mnóstwo cie-
kawostek o organizmach wodnych, ich środowi-
sku życia i sposobie przetrwania. 

Lekcja przyrody na żywo 

Z bliska mogliśmy obejrzeć oraz dotknąć tkanki pro-
sto z rafy koralowej. Po wykładzie mieliśmy możli-
wość spotkania na żywo z okazami pochodzącymi 
z mórz. Każdy mógł dokładnie obejrzeć wszystkie 
stanowiska z zapierającymi dech w piersiach okaza-
mi. 
 Pokaz był bardzo interesujący, dowiedzieli-
śmy się wielu ciekawostek i informacji o podwod-
nym świecie i organizmach, na które w życiu co-
dziennym nie zwracamy uwagi, a które są naprawdę 
niesamowite i bardzo interesujące. 
 Takie spotkania to idealna okazja do nauki 
poprzez miłe spędzanie czasu. 

Aleksandra Tajak 
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Egzamin gimnazjalny 

Rekolekcje wielkopostne 

 W dniach 14-16 marca 2016 roku uczniowie 
naszej szkoły uczestniczyli w rekolekcjach wielkopost-
nych. Poprowadził je ks. Paweł Kurzeja, nasz dawny 
katecheta. Głównym tematem rozważań był Rok Mi-
łosierdzia, ustanowiony przez papieża Franciszka. Wy-
słuchaliśmy wiele ciekawych opowiadań oraz tekstów, 
zaczerpniętych z Pisma Św. Rozmawialiśmy o miło-
sierdziu Bożym, a naszym rekolekcyjnym zadaniem 
było wypełnianie uczynków miłosiernych. Na końcu 
każdego spotkania śpiewaliśmy wspólnie hymn Świa-
towych Dni Młodzieży. W ostatnim dniu rozważań 
wielkopostnych zebraliśmy się w kościele, aby wspól-
nie przeprowadzić rachunek sumienia, a następnie 
przystąpić do sakramentu pokuty oraz przyjąć Komu-
nię Św.  
 Rekolekcje doskonale przygotowały nas do 
owocnego przeżycia Świąt Wielkiej Nocy. 
 

Ewa Pyrcioch 
 

Hymn Światowych Dni Młodzieży 
 

Wznoszę swe oczy ku górom skąd przyjdzie mi pomoc, 
Pomoc od Pana, wszak Bogiem On miłosiernym jest. 

Kiedy zbłądzimy sam szuka nas, by w swe ramiona wziąć, 
Rany uleczyć krwią swoich ran, nowe życie tchnąć. 

 

Błogosławieni miłosierni, 
Albowiem oni miłosierdzia dostąpią. 

Błogosławieni miłosierni, 
Albowiem oni miłosierdzia dostąpią. 

 

Gdyby nam Pan nie odpuścił win, któż ostać by się mógł, 
Lecz On przebacza, przeto i my czyńmy jak nasz Bóg. 

 

Błogosławieni miłosierni, 
Albowiem oni miłosierdzia dostąpią. 

Błogosławieni miłosierni, 
Albowiem oni miłosierdzia dostąpią. 

Pan Syna krwią zmazał wszelki dług,  
Syn z grobu żywy wstał, 

Panem jest Jezus, mówi w nas Duch, 
Niech to widzi świat. 

 

Błogosławieni miłosierni, 
Albowiem oni miłosierdzia dostąpią. 

Błogosławieni miłosierni, 
Albowiem oni miłosierdzia dostąpią. 

 

Więc odrzuć lęk i wiernym bądź, 
Swe troski Panu złóż 

I ufaj bo zmartwychwstał 
I wciąż żyje Pan, twój Bóg. 

 Egzamin gimnazjalny 2016 został rozpla-
nowany przez Centralną Komisją Egzaminacyjną 
na 3 dni. W terminie od 18 do 20 kwietnia gimna-
zjaliści pisali egzamin, który miał na celu sprawdze-
nie opanowanych wiadomości i umiejętności okre-
ślonych w podstawie programowej. Egzamin zgod-
nie z ilością dni, podzielono na 3 części: humani-
styczną, matematyczno-przyrodniczą i z języka ob-
cego. Każdego dnia przychodziliśmy do szkoły na 
godzinę 8:30, gdyż o 9:00 rozpoczynaliśmy nasze 
zmagania piórem i umysłem. Pierwszego dnia tj. 18 
kwietnia zaczęliśmy od części humanistycznej, 
o 9:00 sprawdzaliśmy swoją wiedzę z zakresu hi-
storii i wiedzy o społeczeństwie, zaś o 11:00 z języ-
ka polskiego. Kolejnego dnia odbył się egzamin 
z części matematyczno-przyrodniczej. O godzinie 
9:00 pisaliśmy część przyrodniczą, w której skład 
wchodziły: chemia, biologia, fizyka i geografia, zaś 
o godzinie 11:00 z części matematycznej. Ostatnie-
go dnia stawialiśmy czoła językom obcym. Ta 
część egzaminu podzielona była na dwie części – 
na poziomie podstawowym i rozszerzonym. 
W naszej szkole egzamin z języka angielskiego pi-
sało 16 uczniów, zaś trzech pozostałych język nie-
miecki. Te dni były dla nas niebywale ważne, ze 
względu na to, że wyniki z egzaminu będą decydo-
wać o naszej dalszej edukacji. Teraz, kiedy emocje 
już opadły, z niecierpliwością oczekujemy na wyni-
ki.  
 

Karolina Rzepiela 



A to ciekawe ??? 

 Wolfia bezkorzeniowa (angusta) - zali-
cza się do najmniejszych roślin na Ziemi. Istnieje 
38 gatunków Wolfi, z których angusta jest naj-
mniejsza. Roślina ta rozwija się na powierzchni 
wody. Nie posiada korzeni i wyrasta z głębi pod 
powierzchnią wody. Często rośnie w grupach 
z innymi roślinami, dla których domem jest śro-
dowisko wodne. Wolfia pochodzi z Azji, tam też 
jest składnikiem wielu potraw. 

 Muchołówka – (Dionaea Muscipula) -
to jedna z 670 odkrytych roślin mięsożernych, 
która potrafi zwabiać owady i pająki na swoje li-
ście, gdzie stykają się z delikatnymi włoskami, któ-
re wywołują reakcję zamykania płatków i umiesz-
czają w pułapce owady. Roślina rozpoczyna wy-
dzielanie enzymów trawiennych. Trawienie to 
trwa ok. 7-8 dni, w zależności od wielkości ofiary. 
Po zakończeniu tego procesu pułapka otwiera się 
i czycha na kolejnego owada.. 

 Bukietnica Arnolda - to kolejna roślina 
pasożytnicza, rzadki okaz cechujący się charaktery-
stycznym zapachem przypominającym zgniłe mię-
so. Bukietnica występuje w lasach deszczowych 
Borneo i na Sumatrze. Uważana za roślinę, która 
posiada największy kwiat, mogący osiągać szero-
kość 3 metrów i ważący do 10 kg. Kwiat Bukietni-
cy Arnolda ma zawsze 5 płatków koloru czerwone-
go. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 Dziwidło olbrzymie (Amorphophallus 
titanum) – gatunek rośliny z rodziny obrazkowa-
tych. Korzeń wytwarza bulwę o wadze 30kg. Liście 
natomiast osiągają długość  7m. Kolba ma od 80-
330 cm wysokości.  Składa się ona z bardzo dużej 
ilości drobnych kwiatów męskich, a u nasady także 
żeńskich, aby zapobiec samozapyleniu. Kwiaty mę-
skie wytwarzają się po zwiędnięciu żeńskich. Kwia-
tostan jest otwarty najwyżej 2–3 dni. 
 
 
 
 
 
 
 

 
 

Ma-
teusz Rolak 
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Rusz głową!!! 

Sylwia Wanat 

Dla mądrego nic trudnego!  
 

Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9  
(po jednej cyfrze w każdym polu) przy zachowaniu następujących reguł: 
1. Każda cyfra może się pojawić tylko raz w każdym wierszu 
2. Każda cyfra może się pojawić tylko raz w każdej kolumnie 
3. Każda cyfra może się pojawić tylko raz w każdym obszarze (małym kwadracie 3x3)  



Edukacyjny wyjazd do Krakowa 

 W piątek tj. 1 kwietnia 2016r. uczniowie klasy I i II 
gimnazjum mieli okazję wziąć udział w edukacyjnym wy-
jeździe do Krakowa. Opiekę nad młodzieżą sprawowała 
p. Joanna Nosal i p. Krystyna Holik. Wycieczka odbyła się 
dzięki współpracy z ZS w Dominikowicach. 
 Wyjechaliśmy spod szkoły o godz. 7:45. Podróż 
minęła nam bardzo szybko i w wesołej atmosferze. Zaraz 
po przybyciu do Krakowa, udaliśmy się do Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej. Tam odbyły się warsztaty związane 
z rolą i historią książki. Zobaczyliśmy od najstarszych po 
najnowsze wersje tych dzieł. Najbardziej cieszę się z faktu, 
że pani zechciała nam pokazać listę bestsellerów z tej bi-
blioteki. Myślę, że ten stosik jest bardzo ciekawy i warto 
po niego sięgnąć. Po pouczającej, a zarazem interesującej 
lekcji, udaliśmy się do Teatru Groteska. Dwugodzinny 
spektakl pt. "Skąpiec" również dał nam wiele do myślenia. 
Głównym przekazem tego przedstawienia jest fakt, że pie-
niądze nie są najważniejsze. Niektórzy ludzie uważają bo-
gactwo za najcenniejszą wartość na świecie. Są w stanie 
poświęcić za nie nawet najbliższe im osoby. Warto pamię-
tać, że lepiej mieć kochającą rodzinę, przyjaciół i być 
skromnym, mało zamożnym człowiekiem niż posiadać 
największe bogactwa i wieść samotne życie. Myślę, że każ-
dy wyciągnął jakąś lekcję z tej sztuki. Po zakończeniu 
spektaklu, wszyscy wymienili się pozytywnymi spostrzeże-
niami dotyczącymi dzieła. Świetnie dobrani aktorzy, wspa-
niale wczuwający się w role włożyli całe swoje serce 
w odgrywanie bohaterów. Wszelkie efekty świetlne 
i dźwiękowe super komponowały się z resztą i dodawały 
widzowi emocji . Dekoracje tj. wnętrze bogatego domu 
świetnie wprowadzały w klimat tamtych czasów. 
 Myślę, że wycieczka wszystkim się bardzo podoba-
ła. Takie wyjazdy to wspaniała forma nauki i poznawania 
nowych rzeczy. Spektakl bardzo zapadł mi w pamięć i w 
przyszłości przy czytaniu lektury "Skąpiec" miło będę go 
wspominać. Oby więcej takich wycieczek, to najlepszy po-
mysł na edukację młodych ludzi. :) 
 

Weronika Zięcina 
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